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„Moi -Drodzy”. Na początku chciałem powiedzieć kilka zdań związanych 
z wami i z rolnikami. Po pjerweze, byłem b. zdziwiony, że robotnicy wytrą-_ 
ii swego przywódcę i od razu go wczoraj tak szybko schowali, że nie mogliń 
my go znaleźć, aby mu zanieść kwiaty od rolników. Skoro wybraliście go w 
demokratyczny sposób, to Wałęsa jest narodowy, a nie prywatny, I nie chowaj 
cie go, bc gc wszyscy tak lubią* Niech się naród nim pocieszy. Żeby tył 
nawet taki mały po'tym scałowaniu, to tak być mus ., bo już nie jest osobą 
prywatną naprawdę nie chowajcie go tak, bo my go nie znajdziemy./oklaski/

Trzeba otwarcie powiedzieć, że jedną z głównych tez do programu waszego 
i naszego związku jest współpraca obu związków, wiecie, że wy jesteście 
większością robotników, a my jesteśmy większością- rolników.- Przez te obydwa 
związki musimy w jakiś sposób starać się wyprowadzić kraj na płaszczyznę 
nie pogłębiania się kryzysu. Uważam, że stać na to obydwa nasze związki. 
ITiemniej jedna1' musimy wiedzieć, że związek zawodowy „Solidarność" jest 
związkiem, który liczy pttnad 10 min członków. Nie jest powiedziane, że 
związek ten ma służyć tylko do obrony interesów robotników i tylko temu, 
co zostanie wyprodukowane* Uważam, że w tej chwili nadszedł czas, aby 
przywódcy tego zwzązku wraz z chłopami lepiej poznali cały cykl produkcji 
- skąd bierze się chleb, skąd się bierze żywność żebyśmy razem stanęli 
wspólnie'^rok w krok. Dlatego to mówię, moi ^rodzy, że w tej chwili wy - 
jako robotnicy będziecie mieli możliwość zauważenie prswćziwęj samorządno
ści. Poprzez swoje samorządy robotnicze będziecie mieli więcej kłopotów, 
niż mieliście dotychczas. Będziecie mieli to samo, co mają chłopi - że o 
wszystko trzeba zadbać, że trzeba będzie wreszcie zacząc walkę żeby można 
produkować.

lioi drodzy, taka jest prawda. Do tego samorządy robotnicze was zmuszą. 
Stoicie w tej chwili przed konktertnyn zadaniem - i tutaj już obydwa nasze 
związki łączy ta sama idea i dążność do tego, żeby nam pozwolono produko
wać. Bo przecież nasz związek o nic innego nie chce walczyć, tlflko o to, 
żeby nam pozwolono produkować. My walczymy o tq, żeby mieć prawo do własno
ści ziemi, żeby mieć środki do produkcji i jaką taką opłacalność- bo» nie 
ma w tej chwili możliwości dokładania do rolnictwa.
Każdy musi to zrozumieć. Chcę wam powiedzieć, że są jeszcze w tej chwili 
siły, które działają na niekorzysść obydwu związków. Usiłuje się przeciw
stawić jeden związek przeciwko drugiemu. Nie chcę nikogo obrazić, ale 
dziennikarze i redaktorzy występują niekiedy z takimi dziwnymi pytanami, 
w imieniu robotników, że zadań robotnik by sobie na to nie pozwolił.



3c jeśli sif nowi, że jsjks sprzedawane rsą po 25 zł., to jest tc tal: Ss— 
prawdziwe juk ty; stos pogedział, że jakaś tam śrubkę stoczniowiec czv 
gemie chciał s prze coc za Tysiąc zł.. Tc jest normalna ne'w^csc ne s-- 
t£i:ie próby, „puszcza się takie kaczki" aby zbadać odczucie chłopów.

chcę waa-pówiedzieć jeszcze jedna, rzecz, że naprawdę w te-i chwili au- 
siry nasilić współpracę między sobą. Lliałbym take prośbę do najwyższe i 
••vcadzy związków zawodowych „Solidarność" jake jest'Zjazd, ażeby wyłonić 
/o'-la-r^/^t0r8 Cy cogt8 wsP°ł?racowsc z przedstawicielami naszego związku.

_ Jthxl i8k u£D° ne s?cze‘clach ^ojewódskichm Niemniej jednak
w niektórych województwach nie se jeszcze w tej chwili uregulowane sprawy ' 
ra5 3«=^ cyc po..inny. «łssnie my - obydwa związki - powinniśmy dbać o to 
zepy organy wojewódzkie naszych związków dogadały się i ściśle współpraćo- 
wały.Me pococa ni się jednak działalność niektórych przedstawicieli 
•Sciioarnosci" robotniczej - są to jednostki, którzy ingeruj a w 
solxderncsci wiejskiej rolników indywidualnych, tworząc nowe escudo*2 sv-ą- 

5®,ZW? "Sołldarposci wiejskiej" mające zrzeszać rolników i oracov^i- 
kow PGh-o\,. uni nie mają ao Tego upoważnienia robotników ani rol^kó- 
uważam, ze jeśli tyle siły, tyle pracy wniósł związek zawodowi^lidarno śc> 
roboiniczs^y Tworzeniu się związku zawodowego rolników indywiduach t£
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Stróo?e cicuie^ ale żęty bramkarze me ZJetózta, Ä«£ta ÄH« 
chcieli wpuście hukana, to uważan i-p- is r,~ „„i.„h- ^ -11 uu,°“u 1116 
bochenka chleba, żeby mnie wpuszczono .' /oklaski/ " e°§ WSZfdzle T7nosi!i:

chcę wam otwarcie powiedzie c, że w te i chwili Wtać p-ćś _nlr,, g*“"4*,?«* «?•» t^dzieryrzykrekcS^ ™fen i nta
w°Jsko ? ^raportu zjadało naszą wolską żywność - 

na.cy «o, wojnę —-a—Gslirśmy sobie radę. /oklask^/ ’ " ' “ ’ - c4---
Qak słyszałem tutaj z wypowiedzi niektórych ‘dziale— że
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■ «J chwili tyło wykonywanych dla wsi. Powinniście ,0t,.kh-h8!:.«’ ™ i««« «»«» «se. « »«ta ludzi, więkSL “Iwet ?uż 
" Pierwszym pokoleniu wywodzi się se wsi i wieś %est i2 -.-.n „wr,® .jU . , 
nau, ze działania ludzi, którzy nie ®ą be z no średni o '»żyr«4 •ałkC‘ •. uważam jed- toi: doskonałe, jat dzielenia .repltaet Jeslcze LetaŚ »«««,»» W* 
ajaze. określił stanowisko związku zewodowego robotników"do^0Slaa 
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